Rok XXXIII. 


Przedpłata wynosi we Lwowie 
18 ka. — 


lumzuie 36 koron. —  połrocznie 


dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 


Z iwzesyłką pocztową w państwie austriackiem 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
12 kor. — miesięcznie 4 kor. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwarlalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków -- kwartalnie 20 franków. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“: plac Marjacki 


liczba 6 1 7. Telefon Nr. 171, 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer ,,Dziennika'' kosztuje we 


Lwowie IO halerzy. 


kwarlaltie 
9 kor. — miesięcznie 3 kor, za przesyłkę do daniu 


cało- 


We Lwowie, noniedziatek (mia 19 lutego 


1900 r. 


HIHN 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedzieł i Świat o godzinie 8 rano. 


We 


LIN 


Nr. 50. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biura Aniuistracji „Dziennika Polskiego", phie 
Mohi 1 616 i wszystkie Biura dziennikow 
we Lwowie i na prowincji. 


Wiedniu: pp. Haasenstein A Vogler, (Olto Mauts). 


Doniesienia o 


Irrobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. 


M. Dukes, H. Schulek, A. Oppeliks Naeh.. Rudolf 
Moosse i J. Danneherg; w Paryżu: (. Adam 58 
rue de Varenne. 


Ogloszenia przyjmuje się za opłata 20 halerzy od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 
ślubach. zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę. 


Prywatne korespondencje 24 i nekrologia 40 halerzy od 


wiersza. j : 
Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu. . 


Reklamy w rubryce ,„Nadesłane*'' 


60 halerzy od wiersza. 


W obronie 
urzędników autonomicznych. 


Lwów 18 lutego. 

Otrzymujemy następujące pismo : 

„W artykule „Naj bude, jak buwało*, umie- 
szczonym w nr. O „Słowa Polskiego“, poruszył 
p. W. Lemiesz sprawę gminną i jakkolwiek zda- 
nie jego o reformie ustawy gminnej w niektó- 
rych kierunkach zasługuje rzeczywiście na uwagę 
co do wytkniętych usterek w administracji gmin 
wiejskich w naszym kraju, to jednak z całego 
artykułu przebija zanadto chęć przedstawienia 
sprawy gospodarstwa gmin wiejskich w niezu- 
pełnie prawdziwem świetle, wskutek czego po- 
padł ów autor w przesadę, a nadto pomięszał 
uwagi do reformy ustawy gminnej się nie na- 
dające, tak, że wreszcie rzecz cała przedstawia 
się jako paszkwił, rzucony na nasze stosunki ad- 
ministracyjne i autonomiczne. 

Pozostawiając dysputę nad reformą ustawy 
gminnej i zapatrywania p. Lemiesza o niej na 
uboczu, występuję niniejszem z oburzeniem 
prźeciwko ustępowi powyższego artykułu, w któ- 
rym ów pan zarzuca lustratorom wprost nie- 
uczeiwość i sprzedajność. 

Zarzut powyższy, rzucony tak śmiało w ła- 
mach dziennika, nazwany być musi właściwem 
mianem, t. j. zwykłem oszczerstwem na urzędni- 
ków rad powiatowych, a tem samem ubliżają tej 
władzy, która sprzedajnych utrzymuje urzędni- 
ków. 

Twierdzisz pan, panie Lemiesz, w wspo- 
mnianym artykule, że lustrator powiatowy zje- 
chawszy do gminy, przejrzy okazane mu pa- 
piery, gryzmolone piórem przez pisarza na przy- 
słanych przez wydział krajowy formularzach, 
a jak się tak bardzo „w łaterowaniu* nie zga- 
dza, to wścibi się lustratorowi kubana i do- 
brze ! 

Szanowny pan Lemiesz sądzi więc ironicz- 
nie, że cała czynność lustratorska, to zlatero- 
wanie książek kasowych i tych i owych formu- 
Jarzy, które — nawiasem powiedziawszy — u- 
łożone przecież zostaly przez wybitne i zdolne 
osoby, a krytyka ich przez autora L. cv naj- 
mniej jest bardzo naiwną — no i koniec. 

Błędne to i fałszywe pojęcie o żmudnej 
praey lustratora i nie tu miejsce na jej szczegó- 
łowe przedstawienie; na to są umyślne instry- 
kcje i akta, które dostatecznie pouczyć mogą. 

Stojąc jednak w obronie wlasnej, jakoteż 
ogółu lustratorów powiatowych na których po- 
wyższą obelgę ów p. Lemiesz publicznie rzucił, 
podnoszę tutaj krótko i treściwie, że przedewszy- 
stkiem lustracja gminy odbywa się z zasady w 
obecności kilku, a częstokroć wszystkich człon- 
ków rady gminnej, w gronie których z pewno- 
ścią znajdą się malkontenci z urzędowania na- 
czelnika gminy i najmniejsze jego przekroczenie 
wykryją, a nadto, według przyjętych tu i ów- 
dzie zasad, bierze w lustracji udział delegat 
wydziału powiatowego, którego przecież o prze- 
kupstwo p. L. nie posądzi. 

Niechże ów autor przejrzy akta wydziałow 
powiatowych, jaki skutek odnoszą sprawozdania 
lustratorskie, przełożonej władzy składane, mia- 
nowicie: w ilu wypadkach nakłada wydział po- 
wiatowy kary pieniężne na naczelników gmin, 
w ilu razach przeprowadza wydział powiatowy 
dochodzenia dyscyplinarne przeciwko zwierzchno- 
ści gminnej, na skutek których wydaje orzecze- 
nia o odpowiedzialności ich, do zwrotu wyrzą- 
dzonej gminie szkody, lub usuwa winnych z u- 
rzędu, a wreszcie, ile spraw o malwersacje i 
sprzenicwierzenia funduszów gminnych jest 
przedmiotem śledztw sądowych i aktów oska- 
rżenia prokuratorji skarbu, a wszystkie te fakta 
opierają się wyłącznie niemal na sprawozdaniach 
lustracyjnych, a wtedy zmieni ów autor swe 
poglądy. 

Sądzę, że wszyscy koledzy moi z zawodu 

e z podniesioną tu przezemnie krótką 
obroną przeciwko oszczerstwu p. Lemiesza, który 
ukrywszy się pod pseudonimem, rzuca bezkarnie 
oszczerstwa na lustratorów gminnych. 

Jeden z lustratorów 
ursędów gminnych. 


Kołe polskie a Czesi. 


W „Narodnich Listach“ czytamy: We czwar- 
tek zbiera się już rada państwa, aby rozpocząć 
swe obrady. Wskutek tego wysuwa się dziś na 
pierwszy plan pytanie, jakie Koło polskie zaj- 
mie stanowisko i jak się zachowa wobec głó- 
wnych stronnictw, spór z sobą wiodących. 
W sprawie tej z kół parlamentarnych w Wie- 
dniu otrzymujemy następującą korespondencję: 
Koło polskie użyje całej swej siły i całego wpły- 
wu na to, aby uniemożliwić pojawienie się ob- 
strukoji wśród szeregów prawicy. Był czas, kie- 
dy w Kole polskiem miało przewagę strouni- 
ctwo, któremu chodziło jedynie o zachowanie 
prawicy. Utrzymanie prawicy uważano za pier- 
wszorzędną państwową konieczność i za główny 
obowiązek, a trzymając się tej zasady, kierowa- 
ro odpowiednio biegiem wypadków. 

Stan ten dziś po części się już zmienił, a 
zmieni się jeszcze więcej, gdy dr. Biliński zo- 
stanie mianowany gubernatorem Banku austro- 
węgierskiego i złoży swój mandat poselski. Wów- 
czas p. Jaworski będzie miał zupełnie wolne rę- 
ree,+a-0 mim wiadomo, że wcale nie jest prze- 
«iwny Czechom; jest on wprawdzie nieprzyja- 
ciełem obstrukeji, ale właśnie dlatego, aby do 
niej nie dopuścić, użyje całego swego wpływu, 


ażeby (Czesi w kwestji językowej otrzymali to, 
co im się słusznie należy i aby parlament mógł 
się wziąć do pozytywnej pracy. Młodoczesi wic- 
dzą, że p. Jaworski sprzyja im i że mogą liczyć 
na niego; wiedzą, że większość Koła pragnie go- 
rąco utrzymania i nadał solidarności prawicy. 
ale zarazem wiedzą także, że wszystko ma swe 
granice i że Koło polskie ze względu na swych 
wyborców, ze względu na stosunki w Galicji. 
oraz ze względu na dobro i rozwój państwa, 
które potrzebuje załatwienia bezzwłocznego nic- 
których koniecznych spraw i ustaw, ani do ob- 
strukcji się nie przyłączy, ani nie będzie jej po- 
ralo swą neutralnością. * 

Do korespondencji tej „Narodni Listy“ nie 
dodają żadnego komentarza, zdają się więc zga- 
dzać z jej treścią. Jedno atołi jest w niej fał- 
szywe. Oto dr. Biliński jest w niej przedsta- 
wiony tak, jakoby wpływał na p. Jaworskiego, 
hy on i Koło szli w kierunku anticzeskim. Twier- 
dzenie to jest zupełnie fałszywe. Czesi mieli w 
p. Bilińskiim zawsze gorliwego sprzymierzeńca i 
wiele mu zawdzięczają, bo wszędzie popierał ich 
żądania. Obok tego dążył także do pogodzenia 
Czechów z Niemcami. a czynił to nie dla pię- 
knych oczu Niemców, lecz w dobrze zrozumia- 
nym interesie państwa. 


Szczególny sport. 


Rzym 15 lutego. 

Ks. Baltazar Odeschalchi, urodzony z hr. 
Branickiej, właściciel wspaniałego zamku w Brac- 
ciano, położonego nad jeziorem tegoż nazwiska, 
o trzy kwadranse drogi kołeją od Rzymu ku 
Viterbo, urządził u siebie zabawę sportową kar- 
nawałową, zwaną „Gymkana*, na cel dobro- 
czynny. Ks. Odeschalchi, którego majątek obli- 
czają na dwadzieścia miljonów franków, pocho- 
dzi z rodziny papieża Inocentego XI.. jest wła- 
ścicielem kilku pałaców w Rzymie i w chwilach 
wolnych literatem, piszącym o sztuce i ogłaszają- 
cym wrażenia swoje z podróży, jakie odbywał 
po Wschodzie. Głównie jednak jest finansistą — 
w r. z. odbył dłuższą podróż do Argentyny, ce- 
Jem zakupienia, w spółce z innymi bogatymi ka- 
pitalistami, wielkich obszarów w Patagonji, za 
cene około sześćdziesięciu miljonów franków i 
rozkolonizowaria następnie tych przestrzeni po- 
między włoskich emigrantów, których, jak wia- 
domo, mnóstwo rok rocznie emigruje za chle- 
bem na drugą półkulę. Książę O. ożeniony jest 
z hrabianką Ruccelai z Florencji. Średniowie- 
czny ogromny zamek w Bracciano, malowniczo 
położony nad jeziorem, jest jedną z najpiękniej- 
szych rezydencyj w okolicach Rzymu. Właści- 
ciel więc onego zaprosił tutejsze koła sportowe 
na zabawę, która we Włoszech w zimie jest 
możliwą, gdyż śniegu nie ma, a nawet tenipe- 
ratura, jak teraz, stale utrzymuje się powiędzy 
8-14 stopniami ciepła. 

W „QGymkanie* wzięła także udział młoda 
księżniczka Janina Gaetani, wnuczka Kaliksty 
hr. Rzewuskiejj a prawnuczka Emira Rzewu- 
skiego, jedna z sportsmenek najzręczniejszych, 
jakie Rzym posiada, obecnie zaręczona z baro- 
nem Grenier, attache tutejszego poselstwa bel- 
gijskiego. 

Wyścigi „Gymkana* zawierały sześć nume- 
rów. Pierwszy numer: paczki pocztowe. Ośmiu 
jeźdźców, bo tylu się zapisało, miało na torze 
w Bracciano, puszczając się od słupa przybycia, 
pogonić do słupa odjazdu, zabrać paczki i przy- 
wieźć je paniom, których adresy były wypisane 
na paczkach. Wygrał porucznik jazdy hr. Ra- 
dicati, który pierwszy doręczył koszyk z jajami, 
tylko, że te potłukły się w drodze. 

Drugi numer programu: Jazda z parasola- 
mi. Ośmiu jeźdźców, puszczając się od słupa 
przybycia do mety, miało wziąć płoty na torze 
i przybywszy do słupa odjazdu, wziąć tamże 
ośm parasolów wetkniętych w ziemię. Mieli 
zsiąść tutaj z koni, otworzyć jeden z nich i wró- 
cić na miejsce, Wzymając parasol rozpięty. Przy- 
był pierwszy markiz Patrizi. 

Jeszcze oryginalniejszym był trzeci numer: 
Zawiązanie krawatów. Biegało dwunastu jeźdź- 
ców, którym panie, z góry wyznaczone, miały 
zawiązać krawat. Jeźdzcy, dosiadłszy na nowo 
koni, mieli powtórzyć bieg. Wygrał porucznik 
Varini, a nagroda dostała się księżniczce Gaeta- 
ni, gdyż okazało się, zdaniem specjalnego jury, 
że krawat jeźdźca zawiązany był wzorowo. 

W czwartym numerze, dwie grupy jeźdź- 
ców, po czterech, miało obiedz tor i zsiadłszy 
z koni, rozbić po butelce, wsiąść na konie i 
obiedz tor na nowo. Wygrał hr. Sambuy, znany 
sportsmen i właściciel stajni. 

Piąty numer przedstawiał najwięcej trudno- 

ści. Dwunastu jedźdźców, którzy się zapisali, 
miało obiedz pół toru, nie upuściwszy jaja, 
które trzymali w łyżce. Byłby zwyciężył por. 
Varini, gdyby mu nie było wypadło jajo o dwie 
długości od mety. Inni jeźdźcy i tego nie do- 
kazali. 
. Ostatni bieg: „dodawania“, zgromadził 14 
jeźdźców, którzy przebiegłszy tor, doręczyli pa- 
niom według adresów, zamknięte koperty z ra- 
chunkiem o czterech cyfrach. Panie dodaly 
liczby, poczem jeździec przywiózł rachunek na 
metę. Pierwszym był Varini, a nagrodę otrzy- 
mała księżna Grazioli po sprawdzeniu notabene, 
iż w dodawaniu nie było omyłki. 

Wyścigi zakończyły się biegiem dwudziestu 
czterech jeźdźców na osłach i wzięciu na nich 
przeszkody w postaci sznura rozpiętego. Tutaj 
większa część sportsmenów pospadała... ze swo- 
ich biegunów. 


U pomnika cara. 


(Z finlandzkiego.*) 

Stopnie pomnika cara Aleksandra Il. całe 
pokryte kwiatami. Tysiączne tłumy zapełniają 
wielki, wolny plac wokoło pomnika. Nie słychać 
szeptu, wszyscy milczą, jak gdyby byli na jakim 
pogrzebie. Tu i tam widać przebiegających żan- 
darmów. 

Policjant, były żołnierz, stoi na straży przy 
górze kwiatów. Stoi spokojny. poważny, na 
twarzy jego nie widać ani radości, ani smutku, 
lecz w głębiach jego błękitnych oczu czytam 
jego myśli. 

„Po co mnie tu właściwie postawiono? 
Czy na to, żebym tu pilnował? Czego — kwia- 
tów?... Ależ nikt ich nie chce zabierać, owszem 
każdy jeszcze nowe przynosi... A może stoję tu 
po to, aby utrzymać porządek?... Ależ to każdy 
z publiczności czyni jak najlepiej... Mam rozkaz 
slać tu dopóty, póki nie odejdzie ostatni z ze- 
hranych. Może będę musiał stać tu wieki całe... 
Ale zawsze stałem sam na straży honorowej 
przy cesarzu... na straży honorowej ustaw za- 
sadniczych...* 

Tłum nuci chorał. Pieśń „Silną twierdzą 
naszą Bóg* rozbrzmiewa; na schodach uniwer- 
sytetu wtórują jej i na terasach kościoła św. 
Mikołaja. Każdy odkrył głowę. Policjant także 
zdjął swe czako i trzyma je w lewej ręce, tak 
jakby usłyszał komendę: Do modlitwy. 

„Była to piękna pieśń...* 

Powoli ubiera czako.. Łza błyszczy mu 
w oku. Aby ją ukryć, odwraca się i zdaje się 
być bardzo zajętym kwiatami u stóp” pomnika. 

W tem nagle rozbrzmiewa nowa pieśń. 
Jest to: „Nasz kraj* i znów wszyscy odkrywają 
głowy. Policjant również chce zdjąć czako i już 
ręką chwyta je, nagle jednak zatrzymuje się; 
opuszcza rękę, to podnosi ją znowu, to znów 
opuszcza, widać, że nie wie co ma robić.**) 

„To jest zakazanem.. Wyszedł rozkaz, aby 
nie salutować przed pieśnią narodową. Ot żan- 
darmi tam w dali nie zdjęli swych czak i ręce 
ich nie podnoszą się do ukłonu...* 

Myśli i walczy sam z sobą i rękę to pod- 
nosi, to opuszcza, lecz częściej trzyma ją u brzegu 
czaka. 

„Być może, że otrzymam dymisję... że po- 
„bawią mnie mej służby... Żona i dzieci bedą 
musiały przymierać z głodu... Wszyscy poli- 
cjanci i urzędnicy policyjni, Finlandczycy, będą 
usunięci z posad, może nawet dyrektor policji... 
I kto przyjdzie na ich miejsce... ot ci tam żan- 
darmi.“ 

[ znów rękę to podnosi do czaka, 
spuszcza... 

Lecz coraz szczerzej, coraz goręcej i silniej 
płyną tony pieśni z piersi tysięcy. 

„To jest pieśń mego kraju. To jest 
pieśń mego narodu. Komuż mam oddać ho- 
nory, jak nie jej! Niech się dzieje co chce! Ja 
oddam honory.“ 

Rękę szybko przykłada do brzegu czaka 
i trzyma ją. Jak gdyby usłyszał komendę, zwraca 
się frontem ku śpiewającemu tłumowi i dopóki 
pieśń o ojczyźnie nie przebrzmiała, stoi, jakby 
przykuty na swem miejscu, jak jaka wspaniała 
statua bronzowa. Spokój i radość malują się na 
jego twarzy, a promień szczęścia błyszczy w jego 
oku. Usła jego poruszają się do taklu ostatnich 
tonów pieśni. 

Z tłumu podnosi się ręka dziewczynki. 
Mały bukiecik kwiatów zakreśliwszy ponad gło- 
wami stojących półkole. pada u nóg poli- 
cjanta. 

On schyla się, podnosi kwiaty i podczas 
gdy w tłumie brzmią okrzyki na cześć ojczyzny, 
kładzie bukiet na pomniku u stóp lwa — lwa 
sprawiedliwości ! Juhani Aho. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy 0 gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 19 lutego. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Dziś odbędą się następujące wykłady: w szkołe im. 
Staszica, ul. Skarbkowska 45. od godz. '. 8— „9 
dr. Mańkowski: „Zasady wychowania fizycznego i 
moralnego dzieci.“ W instytucie anatomicznym, ul. 
Piakarska 45, od godz. *48—'49 dr. Świeżawski: 
„O narządzie pokarmowym człowieka“ (z demonstra- 
cjami). W szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 
15, od godz: *',8--'/49 dr. Lisiewicz: 
życiu eodziennem. * 

Teatr hr. Skarbka: „Kordjan*, poemat dra- 
matyczny. Początek o godz. 7 wieczorem. 


to ją 


„Prawo w 


Kalendarz. Niedziela (19): Konrada pust. — 
Wschód słońca e godzinie 7 minut 8, zachód o 
godzinie 5 minut 22. ` 


*) Obrazek ten maluje jedną ze scen, które się działy 
w Helsingfors, przed stojącym tam pomnikiem cara 
Aleksandra II, po ostatnich Zzarządzeniach cara Mikałaja 
II, pozbawiających F inlandczyków wszelkich praw auto- 
noinicznych, które dotąd posiadali. Pomnik cara Aleksan- 
dra, który potwierdził wszystkie przywileje Finlandczykow. 
zasypano formalnie kwiatami, nadsyłano je ze wszystkich 
stron kraju. Alegoryczne figury u podstawy pomnika, 
a mianowicie kobieca postać sprawiedliwości, która tarczę 
swą oparła na wspaniałym lwie, wyglądały z tego morza 
kwiatów tak, iż widok ten musiał pozostać niezapomniany 
dla każdego widza, a znanego pisarza finlandzkiego p. 
Aho, natchnął do napisania tego obrazka. 

Przyp. tłumacza. 

**) Teraźniejszy jeneralny gubernator Finlandji jene- 
rał Bobrikow, zakazał oddawać honory wojskowe naro- 
dowej pieśni Finlandczykow : „Nasz kraj*. 

Przy. tłumacza, 


( przedstawiała niezwykle barwny widok: 


Raut. Wczorajsze przyjęcie w salonach hr. 
St. Badenich było niezwykle świetne. Zaproszeni go- 
ście jawili się w komplecie, ożywiając gwarnym ru- 
chem salony i długie krużganki. Obecnym uprzayje- 
jemniała czas orkiestra 30 pp. pod batutą p. ka- 
pelmistrza Rolla, rozmieszczona w dwóch miejscach : 
w sali przyjęć (sekstet) i u wejścia do sali sejmo- 
wej — (orkiestra). Wchodzących witali gospodarstwo 
ze zwyklą uprzejmością, do której przyzwyczajeni są 
ci. którzy znają przyjęcia u hr. St, Badenich. Sala 
przeważało 
czarne tło (raków. od którego odbijały kontusze. 
fjolety dygnitarzy duchownych, barwne toalety pań 
(przeważały kolory: różowy i seledynowy), mundury 
dygnitarzy cywilnych i wojskowych, a wśród których 
pruską modą skrojony, odbijał mundur komendanta 
żandarmerji. Wśród obecnych byli wszyscy dygni- 
tarze i reprezentanci rozmaitych władz, tudzież pra- 
wie w komplecie cała rada miejska. W czasie przy- 
jęcia obficie zastawionej kolacji dla panów. rozpo- 
częto tańce w głównej sali, które się przeciągnęły 
do późnej godziny. 

Bal na rzecz wdów i sierót po welera- 
nach r. 1863 zyskał już od lat kilku stałe obywa- 
telstwo w szeregu zabaw karnawałowych. Zwykl on 
gromadzić licznych gości w salach kasyna miejskie- 
go. Tak miała się rzecz i w sobotę. Sale balowe 
tym razem nie dekorowane, wszak nie o ozdoby 
rozchodziło się ongi w obozach powstańczych... 
U wstępu zastęp młodzi z dwukolorowemi kokardka- 
mi na piersiach — to posiew bojowników na polu 
pracy organicznej. 

Przy kasie, bufecie, kwiatach zajęły miejsca da- 
my, w zastępstwie protektorki Jadwigi ks. Sapieży- 
ny, Andrzejowa ks. Lubomirska. 

Po godz. 10 popłynęły tony polonesa z pod 
batuty kapelmistrza p. Rolla. W pierwszej parze 
poszli prezydent Małachowski z ks. Lubomirską, za 
nimi poseł Vayhinger z p. fihamcową, rektor Abra- 
ham z p. Małachowską, wiceprezydent Michalski 
z p. Abrahamową, dalej cały szereg starszych i 
młodszych tancerzy. W sali zauważyliśmy pomiędzy 
innymi marszałkową hr. Badeniową, hr. Al. Pinińskich, 
hr. Emila Potockiego, hr. Dzieduszycką, hr. Bielskie- 
go, pp. Krzeczunowiczów, Macheków, Stroynowskich, 
Łozińskich, Gostkowskich, profesora Fiedlera, Dy- 
lewskich i w. i. 

Wiarusy z r. 1863 z pod Małogoszezy, Koby- 
lanki. Życzyna, Radziwiłłowa stawili się w znacznej 
liczbie. Wyróżniały ich kontusze i ezamary. 

Tańce, któremi kierowali pp. Jordan i Stupni- 
qki, przeciągnęły się do rana. 

Karnety, częściowo ręcznem ozdobione malowi- 
dłem, dla protektorek oprawne były w atłas. 

Z karnawału. W wspaniale urządzonych sa- 
lach strzelnicy wrzała w sobotę ochocza zabawa ta- 
neczna, urządzona staraniem Stow. kupców i mło- 
dzieży handlowej we Lwowie, na dochód tego sto- 
warzyszenia. , Zgromadził się caly nasz Świat kupie- 
cki, a 68 par, które stanęły do kadryla, dają naj- 
lepszą miarę, jak się wybornie bawiono i jaki po- 
kaźny dochód na cele filantropijne przypadnie. Wie- 
czór rozpoczęto antiguo more polonesem, który pro- 
wadził p. Juljan Schayer z panią Markiewiczową, 
w drugiej parze szedł p. Markiewicz z panią Okor- 
nieką, w trzeciej p. wiceprezydent Ciuehciński z pa- 
nią Mamcową. pan Artur Szellenkerg z panią Cal- 
deroniową itd. Tańce prowadzili dzielnie pp. Streer 
i Wissmiiler. Bielejący ranek zastał jeszcze tańczące 
pary. 

Wieczorek z tańcami urządzili wczoraj w sa- 
lach strzelnicy miejskiej urzędnicy domen i lasów, 
przeznaczając czysty dochód na stypendjum dla le- 
śnika do wyjazdu za granicę. 

Zebranie była nadspodziewanie liczne, gdyż nie- 
tylko stawili się wszyscy urzędnicy domen ze Lwo- 
wa ale i wielu z prowincji, — obok nich 
mnóstwo zaproszonych gości. Wobec tego był ko- 
mitet z dyrektorami pp. Hirschem i Rosenbergiem 
na czele w pewnym ambarasie, gdyż lokalności nie 
zdołały pomieścić należycie uczestników. 

Karnety, ręczne malowidło na temat przyrody 
leśnej. Aranżowali pp. Stupnicki i Uruski. Zazna- 
czyć w końcu należy, że wielkie zasługi około urzą 
dzenia tego wieczorku polożył p. radca Müller. 

Rp-polka (recepta na polkę) nazywa się polka 
franeuska, pouwięcona wtorkowej zabawie przez ka- 
pelmistrza Rolla. 

Wiadomości osobiste. Kasper Wojnar, nie- 
dawno uwolniony z cytadeli warszawskiej akademik 
z Krakowa, bawi od dwu dni we Lwowie. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 20 lutego 
wchodzi w życie nowy urząd pocztowy w Wygnan- 
ce-dworzec, pomiędzy Czorłkowem a Kopyczyńcami. 

Komitet wieczoru na dochód slacji ratun- 
kowej i polikliniki urzędować będzie w Kasynie miej- 
skiem od 12—2 i 5—8 wieczorem, 

Zupa rumfordzka. Rozdano od dnia 11 do 
18 lutego 1372 porcji zupy i chleba. W tym sa- 
mym czasie kosztem magistratu wydano 1419 porcji 
zupy i „chleba. Ponadto na cel rozdawnietwa złożył 
p. E. K. 10 koron. ' 

Zgromadzenie przedwyborcze. Wczoraj 
o godzinie 10 przedpołudniem odbyło się w dawnej 
sali Towarzystwa muzycznego w ginachu skarbkow- 
skim zgromadzenie przedwyborcze. Zgromadzeniu 
przewodniczył p. Hudec. Kandydat poseł Daszyński 
wygłosił mowę programową, w której poruszył sto- 
sunek kraju do państwa, skrytykował ostro Koło 
polskie, omawiał sprawy szkolnictwa, ekonomiczne 
stosunki kraju itd., poczem rozpoczęły się  interpe- 
lacje. 

Pierwszy interpelowal koncepista nam. p. Mo- 
szyński, w sprawie dat fałszywych, naprowadzonych 
przez kandydala w jego mowie. 

Następnie posypały się interpelacje ze strony 
pp-: Nahirnego, co do sprawy ruskiej; Men- 
drochowicza, co do kwestji żydowskiej; Ga- 
jewskiego, Sysaka i w. i 

Zgromadzenie skończyło się o godz. 2 pp. Nie 
uchwalono na niem żadnej rezolucji. 
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Trzy samobójstwa, zdarzyły się we Lwo- 
wie w ostatnich dniach. Oficer 80 pp. odebrał so- 
bie życie w czwartek w nocy, w pomieszkaniu swem 
przy ul. Piekarskiej 1. 9. Przyczyna samobósiwa na 
razie nie wiadoma. wobec tego jednak. że denat 
zostawił kilka listów, sprawa ta wkrótce niezawodnie 
się wyjaśni. | 

W sobotę znowu były dwa wypadki otrucia: 
Julja Matucka. żona funkcjonarjusza kolejowego, z 
przyczyn niewiadomych otruła się przedpoludniem. 
a popołudniu targnął się na własne życie Robert 
Bocheński, wożny sadów przemysłowych, rzekomo z 
powodu sekalur ze strony swego przełożonego. 

Wybuchu krwi dostai wczoraj popołudniu w 
kościele OO. Jezuitów  kapelusznik L.  Zawe- 
zwane natychmiast do chorego pogotowie stacji 
ratunkowej, odstawiło go do szpitala powszehnego. 

Zboczenie umysłowe zdradzał od dłuższego 
czaśu stolarz kolejowy Ignacy Barański, zamie- 
szkały przy ulicy Unji brzeskiej l. 8. Wczoraj je- 
dnak dostał tak silnego napadu Szału. Że począł roz- 
bijać przedmioty i sprzęty w swem pomieszkaniu, 
grożąc zarazem zabieiem każdemu. ktoby się do nie- 
go zbliżył.  Przestraszona rodzina zawezwala stację 
ratunkową. która po nśmierzeniu furjata odwiozła go 
do szpitala. 

Fatalny skutek nieostrożności. Matylda Ujejska, 
wdowa po kandzdacie ądwokackim, padła wczoraj 
ofjarą własnej nieostrożności. Wychodząc wieczorem 
na miasto. ubrała na ręce rekawiczki, które przed- 
tem wyczyściła benzyną. Wskutek nieuwagi, zbliżyła 
ręce do palącej świecy. W jednej chwili obie ręka- 
wiczki zapaliły się, wskutek czego p. Ujejska stra- 
sznie obie ręce poparzyła. 


Rozprawa o szpiegostwo przeciw bylemu 


oficjałowi w ministerstwie kolejowem.  Mosetigowi 
i przeciw byłemu  podporucznikowi Sarji, odbędzie 
się w marcu rb. przed przysięgłymi w Wiedniu. 


W sprawę tę zamięszany jest także były urzędnik 
kolejowy, Polak, Przyborowski. który umknął do 
Belgji i którego — jak już doniósł nam telegram — 
rząd belgijski nie chce wydać Austrji. 

W Zakopanem spłonęła onegdaj 
w Kuźnicach. 

Stare monety zdawkowe. „Wiener Zeitung“ 
ogłasza. że monety srebne po 20 i 10 centów. oraz 
dawniejsze po 5 centów. wycofane już z obiegu, 
wyjątkowo przez jeszcze rok jeden, (to jest”do, 15 
lutego 1901 r.) przyjmowane będą, ale tylko za po- 
łowę wartości nominalnej przez wiedeńską kasę głó- 
wna, przez kasy główne miast stołecznych w kra- 
jach koronnych, jakoteż przez filjalną kasę krajową 
w Krakowie. Dalej przyjmowane będą do dnia 20 
czerwca rb. po pełnej cenie monety miedziane po 1 
i pół centa, również w tych samych kasach, zaś od 
1 lipca po koniec rb. już tylko po pół wartości. 

Konferencja biskupów austrjackich roz- 
pocznie swe obrady pod przewodnictwem ks. „kardy- 
nała Gruschy, dnia 13 marca b. r. w Wiedniu. 

W Wiedniu zmar! wczoraj na zapalenie pluc 
członek izby panów hr. Brandis, należący do grw 
py prawicy. L 

Otwarcie wystawy dla hygieny kobiecej od- 
było się wczoraj w Petersburgu przy licznym udziale 
publiczności i delegatów z za granicy. 

Mróz bardzo silny panuje — jak nam telegra- 
fują z Petersburga — w Rosji środkowej. wschodniej 
i północnej, oraz w prowincjach nadbałtyckich. 
W Rydze było w soboię 27 stopni, w Petersburgu 
w niedzielę 25 stopni niżej zera. | 

Zagadkowy człowiek. Przed niedawnym 
czasem zmarł w peszteńskim szpitalu niejaki Aleksy 
Smogiłowicz, który pracował przy budowle gmachu 
parlamentu. Przyczyną śmierhi Smogiłówicza było 
pęknięcie czaszki przy upadku na kamienie w stanie 
nietrzeżwym. Po pogrzebie znałeziono zaszyte w sur- 
ducie nieboszczyka pożółkłe papiery, Z których do- 
wiedziano się o przeszłych jego losach. Smogiłowicz 
miał pochodzić z zamożnej rodziny polskiej i służył 
w randze porucznika w preobrażeńskim pułku gwar- 
dji rosyjskiej. Podezas slużby wojskowej zakochał 
się i zaręczył się Z niejaką Nadiną Lerontowską. 
Porucznik nie domyślal się wcale, iż piękna jego 
narzeczona, która dzięki swej niezwykłej urodzie i 
inteligencji bywała przyjmowaną nawet u dworu... 
należała do najzagorzalszych nihilistek. Pewnego dnia 
policja aresztowała Lerontowską i znajdującego się 
w jej mieszkaniu porucznika Smogiłowicza, który 
skazany został, miino zapewnień 0 swej niewinności, 
na dożywotnie ciężkie roboty w kopalniach  syberyj- 
skich. Po czterech latach pobytu na Syberji, udało 
się Smogiłowiczowi zbiegnąć z kopalń i dostać się 
do Malej Azji, zkąd przez Turcję, Bułgarję i Serbję, 
przybył przed ośmiu laty do Pesztu. Biedny tułacz 
zarabiał na życie praeą i żebraniną, do rodziny zaś 
nie zgłaszał się wcale, gdyż bał się, aby władze ro- 
syjskie, dowiedziawszy się o miejscu jego pobytu, nie 
uwięziły go powtórnie. O losach swoich nie opowia- 
dał też nikomu, szukał zapomnienia w trunku i pi- 
jaństwo przyprawiła go ośmierć... 

Wiek rodzaju ludzkiego. W kwestji tej 
znowu zabrał głos jeden z najwybitniejszych antro- 
pologów, profesor Grenville Gole w londyńskim mie- 
sięczniku „Knowledge“. „Resztki człowieka — pi- 
sze uczony — przepadły w zamierzchłej przeszłości 
i dlatego oznaki jego pierwotnej egzystencji nie za- 
leżą od znajdowania tu i ówdzie szkieletów ludz- 
kich, lecz od obecności trwaiszych przedmiotów. 
Znaczną część naszej wiadomości o człowieku przed- 
historycznym zawdzięczamy odkryciu grobów. urzą- 
dzanych dla zmarłych według zwyczajów i ich go- 
dności społecznej; ale obrządek staranniejszych grze- 
hań jest jeszcze slosunkowo bardzo młody, a wła- 
śnie z najwcześniejszych czasów istnienia człowieka 
doszły do nas tylko nadzwyczaj nieznaczne resztki. 
w przeciwnym do innych ssaków stosunku nie byli 
pierwotni ludzie zinuszeni zbierać się w wielkich 
gromadach nad brzegami jezior i rzek. Znaczna in- 
teligencja człowieka pierwotnego, jego wszechstronne 
nawyczki, uczyniły go wędrowcem na ziemi. Jeżeli 
się zatracił w lasach pierwotnych, jeśli pozostał na 


restauracja 
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